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p o ży czk a am ery k ań sk a fa ta ln a d la fo lsK i.
Umowa z „Banker Trustem11 związała nam ręce. Pozbawiliśmy się korzyści 
z wygodniejszej oferty francuskiej. Sensacyjne rewelacje o roli dyr. Mly- 

narskiego i prof. Kemmerera.

P rzez ręce p . M ły n arsk ieg o zo b o w iąza ło s ię  

m in is te rju m  sk a rb u w o b ec „B an k e r T ru s t C o m ­
p an y * d o n iep ro w ad zen ia p e rtrak tacy j z n ik im  
in n y m  o p o ży czkę w zw iązk u z zas taw ien iem , 
lu b w y d z ie rżaw ien iem  m o n o p o lu ty to n io w eg o , 
a to p rzez p rzeciąg 3 m ies ięcy , t. j. d o  m arca  rb . 
W  c iąg u teg o o k resu czasu m a s ię „B an k e r  
T ru s t* zd ecy d o w ać , czy zech ce p rzy s tąp ić d o  
ro k o w ań o n o ży ezk ę , czy te ż n ie , p rzy tem  o B an -  
k e r T ru s t" n ie z ło ży ł rząd o w i żad n e j p ro p o zy c ji, 
an i te ż jak ieg o k o lw iek zo b o w iązan ia . In n em i 
s ło w y , rząd m a zw ią an e ręce n a trzy m ies iące , 
n ie o trzy m u jąc w zam ian n ic , p ró cz w izy ty a -  
m ery k ań sk ieg o  zn aw cy K em m erera .

S -'ino p rzez s ię zw iązan ie rąk n ie b y ło b y  
tak  g r-źn e , g d y b y  n ie to , że  jed n o cześn ie z am e ­
ry k ań sk ą o trzy m a liśm y ró w n ież p ro p o zy c ję p o *  
ży czk« » w ą h o lend e rsk ą , w ło sk ą i fran cu sk ą .

W ed łu g d o ść w ia ro g o d n eg o ź ró d ła p o ży czk i  
te ru tłją b y ć zn aczn ie k o rzy s tn ie jsze , an iże li t« , 
k tó re j d a liśm y ju ż d e fin ity w n e  p ie rw szeń s tw o .

Warunki pożyczki amerykańskiej.
O ferta am ery k ań sk a p rzew id u je p o ży czk ę  

w n o m in a ln e j w y so k o śc i 1 0 0 .0 0 0 .0 0 0 d o laró w . 
T a p o ży czka jed n ak w sk u tek fan tas ty czn ie n i­
skiego k u rsu  em isy jn eg o  red u k u je s ię n a  7 5  m il 
jo n ó w , p o za tem  3 m iljo n y m ają b y ć u ży te n a  
k o sz ta p ro w iz ji. P o lsk a o trzy m a łab y  w iec w ła ­
śc iw ie p o ży czk ę 7 2 m iljo n ó w  d o laró w  n a la t 2 0 , 
p o czem m u sia łab y zw ró c ić ca łe 1 0 0 m iljo n ó w  
d o la ró w .

O p ro cen to w an ie ro czn e w y n o si 8 i p ó l.

Z  d o ch o d ó w  m o n o p o lu w  p rzec iąg u ty ch  la t 
2 0 sk a rb p ań s tw a m iałb y o trzy m y w ać co ro k u  
o k o ło 5 5 p ro c , te j su m y , k tó ra s tan o w i czys ty  
zy sk m o n o p o lu . P o n iew aż su m a ta w y n o si 
2 0 0 .0 0 0 .0 0 0 , o trzy m y w alib y śm y w ięc o k o ło H O  
m iljo n ó w  ro czn ie . N a am o rty zac ję d łu g u , p ro ­
cen ty i t. d i t. d . sz ło b y ro czn ie 7 5 p ro cen t 
tej tu m y , p rze to czy s ty zy sk sk a rb u p ań s tw a  z

Minister Moracze^ski rezygnuje z udziału 
w gabinecie

Wbrew rezolucji zarządu centralnego P. P. S.

U trzy m u je s ię p o g ło sk a , że m in is te r M o ra -  
o zew sk i zam ie rza b ezw zg lęd n ie  u stąp ić . S p raw a  
te j d y m is ji b y ła p o d d an a n a sp ec ja ln em  
p o sied zen iu za rządu cen tra ln eg o k o m ite tu w y ­
k o n aw czeg o P P S . b a rd zo b u rz liw e j d y sk u su .  
S o c ja liśc i n ie ch cą zw o ln ić m in istra M o raczeW  
sk ieg o z o b o w iązk u d z ie rżen ia w  sw o jem  ręk u  
tek i z ram ien ia P P S .

Wykrycie olbrzymiej afery szpiegowskiej 
na Śląsku.

Aresztowanie b. urzędnika Pol. Państw, 
i Oficerów rezerwy.

K ato w ice . Ś ląsk s to i w p rzed ed n iu zd em a  
sk o w an ia o lb rzy m ie j aB ry  szp ieg o w sk ie j, k tó ra  
s ięg la d a lek o p o za Ś ląsk i o b e jm u je w y so k ie  
sfe ry p o lity czn e i zn an e o so b is to śc i. W ład ze  
w p ad ły n a tro p w ie lk ieg o w y w iad u szp ieg ó w  
sk ieg o tak p o litv czn eg o , jak i w o jsk o w eg o n a  
iz ecz N iem iec . W  o sta tn ich d n iach d o k o n an o  
ju ż n a Ś ląsk u a re sz to w ań k ilk u n astu o só b , m ię  
d zy  in n em i zo s ta ł a re sz to w an y jed en z cy w  l 
n y ch b y ły ch u rzęd n ik ó w  p o lic ji p ań s tw o w e j, o  
raz k ilk u  o fice ró w  reze rw y .

W y n ik i ś led z tw a d a ły o lb rzy m i m ate rja ł.  
A fera b ęd z ie jed n ą z n a jw ięk szy ch jak ie d o tąd  
w y k ry to .

m o n o p o lu w y n o siłb y d w ad z ie śc ia k ilk a  m iljo n ó w  

ro czn ie .
Oferta francuska.

O ferta fran cu sk a p rzew id u je ró w n ież p o ży ­
czk ę , k tó re j w y so ko ść b y łab y w w y n ik u ro k o ­
w ań n ap ew n o  n ie m n iejsza , a le w ięk sza o d p o ­
ży czk i am ery k ań sk ie j. W y p u szczo n o b y ją n ie  
p o 7 5 , a le p o 8 6 za n o m in a ln y ch  1 0 0 , a o p ro -  
cen to w an ie w y n o siło b y  n ie 8 i p ó ł, le cz 7 p ro ­

cen t ro czn ie .
C o  d o d o ch o d ó w  p rzez p rzec iąg trw an ia p o ­

ży czk i ró żn ice są  ró w n ież  b a rd zo  ja sk raw e. K o n ­
so rc ju m  fran  cu sk ie o fia ro w u je  rząd o w i co ro czn y  
d o ch ó d 1 5 0 m iljo n ó w  z ło ty ch , (am ery k ań sk a  o k o ­
ło 1 1 0 ), p rzy czem  licząc s ię z tem , że p rzy d o ­
b re j g o sp o d a rce d o ch o d y ro czn e z m o n o p o lu  p o ­
w in n y w y n o sić n ie 2 0 0 m iljo n ó w , jak d z is ia j, 
le cz co n a jm n ie j 3 5 0 m iljo n ó w  —  k o n so rc ju m  za ­
p ew n ia rząd o w i w ięk szo ść zy sk u  z te j n ad w y żk i, 
rezerw u jąc so b ie u d z ia ł ro sn ący p ro g re sy w n ie ,  
aż d o n a jw y ższeg o u d z ia łu 2 5 p ro cen t p rzy o  
s iąg n ięc iu su m y 3 5 0 m iljo n ó w czy steg o zy sk u . 
W  ten sp o só b p rzy p u szcza ln y d o ch ó d ro czn y  
p ań s tw a w zró słb y ze 1 5 0 m iljo n ó w  ro czn ie n a  
2 5 0 — 2 6 0 m iljo n ó w .

R o zu m ie s ię sam o p rzez s ię , że sk o ro d o  
m arca n ie w o ln o n am  z n ik im in n y m p o za  
„T ru s tem * zaw rzeć u m o w y  p o ży czk o w ej —  o fe r ­
ta fran cu sk a je s t n a raz ie d la n as n ieak tu a ln a  
i zd an i je ste śm y n a ła sk ę i n ie ła sk ę „T ru s tu * .

R o k o w an ia p ro w ad zo n e  p rzez p . M ły n arsk ie ­
g o , u trzy m y w an e b y ły w  ab so lu tn e j ta jem n icy . 
B a! in fo rm ac je— częs to k ro ć p raw dz iw e  —  o  p rze ­
b ieg u ty ch p e rtrak tacy j, u zy sk iw an e p rzez p ra  
sę d ro g ą p o za u rzęd o w ą , b y ły s ta ran n ie  d em en ­
to w an e .

W o b ec teg o d o m ag ać s ię m u sim y n a jszy b  
szeg o  u jaw n ien ia  ro k o w ań  p o ży czk ow y ch  z „T ru ­
s tem * . D o teg o czasu  w strzy m ać  s ię  m u si  sp o k o j­
n ie jsza o p in ja  z sąd em  o p . M ły n arsk im  i jeg o  
d z ie le .

S zczeg ó ły ś led z tw a  trzy m an e  są w  jak n a jśc i-  
ś le jsze j ta jem n icy .  •

Współpraca rzeczoznawców zagr. i 
obywateli polskich w sprawach 

gospodarczych.

Jest w programie p rem jera Skrzyńskiego.

W  so b o tę d n ia 1 6 . 1 . 2 6 . o g o d z in ie 3 -e j p o  
p o łu d n iu o d b jła S ię w  m ieszk an iu p ry w atn em  
m arszałk a R ataja k o n fe ren c ja , za in ic jo w an a  
p rzez p rem je ra S k rzy ń sk ieg o . P rem je r  p rag n ą ł  
zaw iad o m ić p rzed s taw ic ie li k o a lic ji p a rlam en ­
ta rn e j, iż p lan jeg o id z ie w ty m  k ieru n k u , ab y  
p o w o i, ć rzeczo zn aw có w  zag ran iczn y ch  i o b y w a ­
te li p o lsk ich d o w sp ó ln e j p racy n ad zag ad n ie ­
n iam i g o sp o d a rczem i i p d ity k ą g o sp o d arczą n a  
d łu ższą m etę . P ew n e zd z iw ien ie w  k o łach p a r  
lam en tarn y ch w y w o ła ł fak t, że o b rad y śc iśle  
g o sp o d a rcze o d b y ły s ię b ez w sp ó łu d z ia łu m in i­
s tra sk a rb u , k tó ry  je s t o d p o w ied z ia ln y za p o li­
ty k ę g o sp o d arczą i k tó ry p o w in ien  m ieć w p ły w  
n a p lan y , p o ch o d zące ze sfe r rząd o w y ch .

Obniżenie cen nafty.
B io rąc p o d u w ag ę p o p raw ę k u rsu z ło teg o  

i o g ó ln e d ążen ie d o zn iżk i cen —  k a rte l n a fto ­
w y p o stan o w ił o b n iży ć cen ę n a fty w ca łe j 
P o lsce n a 4 8 z ł. za 1 0 0  k g ., n e tto lo co sk ład .

Klęska pożarów.
W Foli spłonęła fabryka tytoniu, 

w Kanadzie hotel.

R zy m . W  m ag azy n ach  fab ry k i ty to n io w ej 
w  P o li w y b u ch ł p o ża r, k tó ry sp o w o d o w a ł s tra ­
ty s ięg ające 2 5 m iljo n ó w liró w . Z n iszczen iu  
u leg ły 2 m iljo n y k g . ty to n iu . P rzy o zy n a p o ża ­
ru d o ty ch czas n iezn an a . W ład ze w d ro ży ły d o  

ch o d zen ia .  . .
Q u eb ec . P o ża r zn iszczy ł s ta ro ży tn ą o ficy ­

n ę zam k u  w  F ro n ten ac , w  k tó re j m ieśc ił s ię je ­
d en  z n a jp ięk n ie jszy ch h o te li k an a  ’y jsk ich n a ­
le żący  d o to w arzy s tw a C an ad ian  P ac ific , b zk o -  
d y w y n o szą 2 m iljo n y d o la ró w .

Sensacyjne wykrycie fałszerzy złotego 
w Łodzi.

Ł ó d ź . W  p iw ia rn i D ęb iń sk ieg o , p rzy u l. 
P io trk o w sk ie j 2 4 w p ią tek , o k o ło g o d z in y 9  e j 
w ieczo rem , k ied y  p an o w a ł tam  n a jw ięk szy ru ch ,  
w k ro czy li w y w iad o w cy u rzęd u ś led czeg o .

W  d w ó ch n iew ie lk ich p o k o ik ach  tło czy ło  s ię  
p rzesz ło 1 5 0 „g esze fc ia rzy * , za ję ty ch w y m ien ia ­
n iem  i sp rzed ażą d o la ró w . K ied y p rzy s tąp io n o  
d o rew id o w an ia  p o d e jrzan y ch  ty p ó w , n a  sa li p o w ­
s ta ła o g ó ln a i n iep raw d o p o d o b n a p an ik a .

P rzep ro w ad zo n a rew iz ja d a la n ad sp o d z ie ­
w an e w y n ik i, zn a lez io n o b o w iem w ie lk ie ilo śc i 
b an k n o tó w z lo to w y ch i d o la ro w y ch , w czem  
w ięk sza część b y ła b a rd zo  p o d e jrzan e j jak o śc i.

P ien iąd ze zn a lez io n e  p o d czas rew iz ji i p o ­
zb ie ran e z p o d s to łó w  i z p o d k rzese ł zasek w e-  
s tro w an o  i w raz z trzem a a re sz to w an y m i p rze ­
s łan o d o u rzęd u ś led czeg o .

N azw isk a a re sz to w an y ch ze w zg lęd u n a to ­
czące s ię d a lsze ś led z tw o  trzy m an e  są w śc isłe j 
ta jem n icy .

Echa afery Windischgraetza,

Liczba wmieszanych w węgierską aferę 
f ałszerską rośnie.

P ary ż . H ask i k o resp o n d en t „M atin a* p rze ­
s ła ł sw em u  d z ien n ik o w i o d p is częśc i n o ta tek o -  
sk & rzo n eg o o u d z ia ł w  a fe rze  fa łsze rsk ie j Jan k o -  
v ic se , p rzek azan eg o  o sta tn io  sąd o m  h o len d e rsk im . 
W  n o ta tk ach  ty ch m ó w i s ię częs to o sp o tk an iu  
z k sięc iem  W in d isch g rae tz tm  i sze fem  p o lic ji b u ­
d ap esz teń sk ie j N ad o ssy m . P o d d a tą 2 g ru d n ia  
zn a jd u je  s ię n as tęp u jąca w iad o m o ść  : P o se ł w ę ­
g ie rsk i w B erlin ie K an y i u d z ie li p o m o cy . P o d  
d a tą 4 g ru d n ia : w czas ie d y sk u s ji p o ru szo n a  
b y ła sp raw a k ró la A lb rech ta . P o d d a tą 5 g ru ­
d n ia  : fa łszy w e b an k n o ty są ju ż zap ak o w an e . 
P o d d a tą 8 teg o ż m ies iąca : m in is te rs tw o  sp raw  
zag r. d a je leg ity m ac ję k u rje rsk ą . P o d d a tą  
9 g ru d o m  : N ad o ssy p isze d o p o sła K an y i w  
sp raw ie Jan k o v ic sa i p rzy jd z ie z g o to w y m  b u d ­
że tem . K o respo n d en t p o d a  je  d a le j, że M u sso lin i 
zaw iad o m ił u rzęd o w o , iż n ig d y n ie p rzy jm o w ał 
a rcy k s ięc ia A lb rech t-- .

Oświaty nie można redukować.
W arszaw a. N a czw artk o w em p o sied zen iu  

sen ack ie j k o m is ji o św ia to w e j, m in iste r cśw ia ty  
G rab sk i w y g ło s ił p rzem ó w ien ie o zam ie rzo n y ch  
o szczęd n o śc iach w  zak re s ie  p o d leg łeg o m u m in i­
s ters tw a .

N a p d staw ie sp raw o zd an ia ro zw in ę ła s ię  
d y sk u s ja , w w y n ik u k tó re j p rzy ję to  n as tęp u jącą  
rezo lu ję  •

„S -m ack a K o m is ja o św iaty i k u ltu ry jed n o  
m y ślu ie s tw ie rd za , że zw iązan ie k o n ieczn o śc i 
red u k c ji b u d że tu p ań s tw o w eg o z red u k o w an iem  
w  jed u ak im  s to su n k u  b u d że tu w szy stk ich m in i­
s te rs tw , n ie je s t zasad n iczo s lu szn em , n a k tó re j 
m o że o p r/eć  s ię p ro g ram  o szczęd n o śc i i p o c ią ­
g n ąć za so b ą k rzy w d ę d la o św ia ty w  P o lsce .
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głodnym pożywienia?A

G ł ó d  t o  m o c a r z  w i e l k i :  o n  b u r z y  ż y ­

c i e  k ł a d ą c  r ó w n o c z e ś n i e  n a  t w a r z y  g ł o d ­

n e g o  p i ę t n o  s t r a s z n e j  V a g e d j i .

B e z d u s z n i  s ą  c i  s y c i ,  k t ó r z y  n i e  

j ą  g ł o d u  m e g o ,  m e j  s i l n e j  ż ą d z y :

„zieżć“
b y  m ó c  i s t n i e ć ,  ż y ć . . .  A c h  g d y b y m  i  j a  ż y ć  

m ó g ł  a nie był shrzany na wgładę, prze­
cież również służyłbym dla dobra społeczeń­
stwa, x łona htdrego wyrosłem, a  o g i e ń  m i ł o ś c i  

d l a  k r a j u  m e g o ,  k t ó r y  p i e r ś  m ą  r o z p i e r a ,  

s t w o r z y ł b y  z e  m n i e  w i e r n ą  i  p o ż y t e c z n ą  

j e d n o s t k ę .

L e c z  j a k i e ż  z ł e  l o s y  m n ą  r z ą d z ą :  w i d z ę  

b o w i e m ,

że słabną i giną...
s i ł  m i  n i e  s t a j e ,  b o  g ł ó d ,  n ę d z a  i  c h ł ó d  m i  

d o k u c z a j ą .

c z u -

„Nędza"
j e s t  n a s z y m  u p i o r n y m  c i e n i e m . A  t a k i c h ,  

j a k  j a  g ł o d n y c h  j e s t  d u ż o ,  T y m c z a s e m  t u ż  

o b o k  s ą  l u d z i e ,  k t ó r y m  j a d ł a  n i e  b r a k ,  c z y ż  

n i e  s t a ć  w a s ,  k t ó r z y  j e s t e ś c i e  n a k a r m i e n i  

i  s y c i  n a  u d z i e l e n i e  g ł o d n y m  p o ż y w i e n i a ?

P r o g r a m  p r a c  s e j m o w y c h .

Sejm do 1. II. będzie nieczynny, pracować 
będą tylko Komisje.

W arszaw a. W czw artek p rzed p o łu d n iem  
p o d p rzew od n ic tw em  m arsza łk a R ata ja o b rad o ­
w ał k o n w en t sen jo ró w  ce lem u sta len ia p ro g ra ­
m u p rac S ejm u n a o k res n ajb liższy .

N a p ro p o zycję m arsza łk a p o stan o w ion o o d ­
b y ć w  ty m ty g o d n iu p o sied zenie p lenarn e n a i 
p iątek i so b o tę .

O d p o czątk u p rzy sz łeg o ty g o dn ia d o k o ń ca 1 
sty czn ia  zarząd zon e  zo stan ą  p rzerw y w  < 
p len u m  S ejm u , w czasie  k tó re j jed n o cześn ie p ra ­
co w ać b ęd ą k o m isje , a w szczeg ó ln o ści k o m isja  
b u d że to w a, k tó ra ro zp a trzy sp raw o zd an ie N aj­
w y ższe j Izb y K o n tro li i u sta li w n io sk i n a p le ­
n u m  w  te j sp raw ie .

S ejm  zb ierze się  d n ia 1 lu teg o . D n ia  2 0  b m . 
rząd p rzed ło ży p o p raw k i d o  p re lim in arza b u d że ­
to w eg o n a ro k 1 9 2 6 .

M arsza łek o b iecał d o ło ży ć starań , ab y  ju ż  o d  
5 lu teg o k o m isja m o g ła ro zp o cząć p racę  
b u d że tem .

n ad

P r a s a  s o w i e c k a  o  w y c i e c z c e  

p a r l a m e n t a r z y s t ó w .

M o sk w .'. Z o k az ji p rzy jazdu w y cieczk i 
p arlam en tarzy stó w p o lsk ich ,Izw estja “ p isze, 
iż w  M o sk w ie jest d o w o d em  zn aczn eg o p o stę ­
p u w  sto su n k ach p o lsk o -so w ieck ich .

R o k tem u p o d ró ż tak a b y łab y n iem o żliw a . 
Z n am ien n e jes t —  p isze d ale j d zien nik , —  że  
w ięk szo ść u czestn ik ó w w y cieczk i p o lsk iej re ­
p rezen tu ją stro n n ic tw a w ło śc iańsk ie, k tó re d o «  
ty ch czas za jm o w ały w o b ec S o w ietó w w ro g ie  
stano w isk o .

P o sło w ie p o lscy p rzek o n ali się o p o stęp ach  
g o sp o d ark i F u ji i stw ierd zą , że z je j stro n y  n ie  
zag raża n iep o d leg ło śc i P o lsk i żad n e n ieb ezp ie ­
czeń stw o .

N ależy m ieć n ad zie ję —  p iszę d alej d zien ­
n ik —  że zro zu m ie ją o n i, iż jed y n ie p rzez za ­
c ieśn ien ie p rzy jazn y ch sto su n k ó w  z S o w ie tam i 
P o lsk a p o tra fi z lik w id o w ać k ry zy s g o sp o d arczy  
i u trzy m ać się w n ieza leżn o śc i o d m o carstw  
E n ten ty

Z b liżen ie p o lsk o -so w ieck ie p o siad a w ielu  
p rzec iw n ik ó w  w  P o lsce a  jeszcze w ięce j zag ra  
n icą , n ie m n iej jed nak n ależy m ieć n ad zie ję , że  
w sp o m n ien ia  p rzek lę te j p rzesz ło śc i zn ik n ą  w k ró t­
ce p o d w p ły w em  n o w y ch sto sun k ó w , o p arty ch  
n a p rzy jaźn i i w zajem n em  zro zu m ien iu .

F a n t a s t y c z n y  s p a d e k .

N iezb y t zam o żn y  k u p iec lo n d y ń sk i Jo h n  F erris  
o trzy m ał z A m ery k i w iad o m o śc i, że có rk a jeg o  
o d zied ziczy ła w  sp ad k u  p o  zm arły m  p rzem ysło w ­
cu C lau d ©  S p reek ell o g ro m ną  su m ę  8 0 .0 0 0 fu n ­
tó w  sz te rling ó w - C ztern asto le tn ia d ziew czy n k a  
Jean n e F erris , ch o d ząd z d o g im n azju m  i p rzy ­
zw y cza jo n a d o sk ro m n eg o b y tu sta ła się n ag le  
n ajb o g atszą p an ią  w  A n g lji.

C lau d e S p reck e ll, k tó ry zm arł p rzed p aro ­
m a m iesiącam i w  S an F ran cisk o , w ielk i p rzed ­
sięb io rca „cu k ro w y ” b y ł d ziad k iem  Jean n e. C ó r

T o  j e s t  g r o z ą  p r z p j m u j ą c y

glos ładzi 
z n ę k a n e g o ,  z u b o ż a ł e g o  l u d u  n a s z e g o .  

„Eaehnia Ludowa0 
w p r a w d z i e  i s t n i e j e  w  n a s z y m  m i e ś c i e , l e c z  

g d y  o b y w a t e l s t w o  i  z i e m i a ń s t w o  o k o l i c y  

n i e  n a d e ś l ą  d l a  „ K u c h n i  L u d o w e j *  p r o ­

w i a n t y ,  t o  t n e b a  b ę d z i e  z a p r z e s t a ć  w y d a ­

w a n i a  c i e p ł y c h  o b i a d ó w  b i e d n y m .

P o n i e w a ż  o k  ł o

300 Indii,
t y l e  c o  3  k o m p a n j e  w o j s k a  o d b i e r a  d z i e n ­

n i e  c i e p ł ą  s t r a w ę  t j .  n i e  m o ż n a  d o p u ś c i ć  d o  

z a m k n i ę c i a  „ K u c h n i  L u d o w e j . "

Cóż zrobią
r z e s z e  g ł o d n y c h ,  k t ó r z y  o d b i e r a j ą  o b i a d  

i  c ó ż  z r o b i ą  c i ,  k t ó r z y  p o  o b i a d y  s i ę  

j e s z c z e  z g ł a s z a j ą ?

Składajmy
d l a t e g o  d a t k i  n a  r z e c z  „ K u c h n i  L u d o w e j * ,  

w  m y ś l  p r z y k a z a n i a :  „ K o c h a j  b l i ź n e g o  t w e ­

g o  j ó k o  s i e b i e  s a m e g o  *

D a t k i  p r z y j m u j e  n a c z e l n y  s e k r e t a r z  

W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  p .  K u r z y ń s k i ,  n a  

w s i a c h  z a ś  w ó j c i  i  s o ł t y s i .  W s z e l k i e  s k ł a ­

d a n e  o f i a r y  b ę d ą  k w i t o w a n e  w  „ G ł o s i e  

W ą b r z e s k i m . "

S y .

k a jeg o , a m atk a d ziew czy n ki zak o ch ała się  
p rzed w ielo m a la ty w  u b o g im  u rzęd n ik u n azw i­
sk iem  W attso n i w b rew  w o li o jca w y szła  za  n ie ­
g o  zam ąż , za co o jc iec  ją w y d zied z iczy ł. W y je ­
ch a ła z m ężem  d o A n g lji, a tam o w d o w iaw szy  
w y szła zam ąż p o raź d ru g i za F errisa. Z d ru ­
g ieg o m ałżeń stw a u ro d ziła się có rk a , o w a o b ec ­
n ie szczęśliw a d zied z iczk a Jean n e . P an i W att­
so n F erris n ig d y  się  z o jcem n ie k o m u n ik o w ała , 
a o trzy m an e raz o d n ieg o 3 0 .0 0 0  d o laró w o d e ­
sła ła , n ie m o g ąc m u d aro w ać , że sp rzec iw ia ł się  

1 0  ! je j zam ążp ó jśo iu .
o b rad ach I T estam en t stsreg o  S p reck e lla  b y ł  n iesp o d zian -T estam en t stareg o  S p reck e lla  b y  1  n iesp o d zian ­

k ą d la w szy stk ich , k tó rzy g o zn a li. N ig d y n ie  
m ó w ił o sw o je j ro d z in ie , i n ik t n ie  w ied zia ł, że  
m a w  A n g lji w n u czk ę . P rzed d w o m a  la ty zro  
b ił n aw et testam en t, zap isu jąc ca ły m ają tek n a  
ce le d o b ro czy n n e . D o p iero p o jeg o  śm ierc i d o ­
w ied zian o się , że zm ien ił zam iar i p o p rzed n i  
tes tam en t zn iszczy ł. Golub, 16. I. 1926.

Brak kanalizacji — Bal maskowy — Maski: 
„bez spodni" — Jak zabawił się w noc syl 
westrową przywódca robotników ? — Udzia 
obywateli dobrzyńskich na zabawie straża­

ckiej —- Golub, a Dobrzyń. Pp
P isząc o  G o lu biu  trzeb a  w sp o m n ieć o n ajw ię m i 

k sze j b o lączce m iasta , m ian o w ic ie o zu p ełn y m  D l 
b rak u k an alizac ji. M iasto leży  u stó p ro z tacza- żo  
jących się w  k o ło g ó r, z k tó ry ch  p rzy  n ad ejśc iu w t 
o d w ilży w ielk ie m asy w o d y sp ły w ają d o m ia d o  
sta . P rzy n ad ch o d zący m  p rzy m ro zk u tw o rzą się w  
zap o ry lo d cw e, o k tó re ro zb ija ją so b ie o b y w a R j 
te le sw o je g ło w y . n u

N a o sta tn im b alu m asko w y m m o żn a p o -O  
d ziw iąc „sp ry t" i w y k w in tn y  g u st p ew n y ch m s p r. 
sek , k tó re p rzy sz ły  n a b al „n ieu b ran e" . W ie- w ć  
le n ie b rak o w ało , że p rzy sz ły  b y „b ez sp o d n i" .
N a p rzy sz łe b ale m ask o w e w  raz ie  g d y m ater  ja - }1 0  
ły p o d ro że ją, n iech a j p rag n ący u d ać się n a b a ' 
m ask o w y w y b io rą so b ie jak o  k o stju m  ,stró j A - 
d am o w y ". —  P rzy p . red . .a

P rzy  w ó d ca  ro b o tn ik ó w  g o lu b sk ich , zap ew n ie jg . 
zap o m n iał się w  n o c  sy lw estro w ą a lb o w iem  p o d stę  
czas b alu m ask o w eg o , u d ał się d o in n e j sa lk i z sk i 
ca łą sw oją fam ilją i g ro n em m ło d zieży g o lu b w j 
sk e-d o b rzy ń sk ie j, ab y tam  zd a ła o d rzeszy ro - stę  
b o tn icze j sp ęd z ić n o c sy lw estro w ą. D o g ro n a  
p rzy w ó d cy ro b o tn ik ó w p rzy ję to p o d o b n o 2 ży d w g  
k ó w . C zy w  k ó łk u  zn a jd o w ali się ro b o tn icy -  W £  
n ie w iem y . n e;

D ziw n ą jes t rzeczą, że o b y w ate le G o lu b ia , g  
d la k tó ry ch  S traż O g n io w a w  g łó w nej m ierze u -  
rząd z iła zab aw ę n ie p rzy sz li n a n ią i p rzez  .to  
n ie p o p arli zab ieg i czy n io n e p rzez S traż O g n io - 
w ą d la o siąg n ięcia fu n d u szy . —  O b y w atel®  zaś ■ 
D o b rzy n ia sa lę , k tó ra św iec iła  p u stkam i, w y p ei g g  
n ili. P rzy b y li b o w iem  w raz z sw em i ro d z inam i j 
i p rzy czy n ili się d o  zasilen ia  k asy  i p o k ry c ia k o m  
sz tó w  p o w stały ch  z u rząd zen ia  zab aw y . G d y b y n  i. 
p ew n eg o o b y w ate la w y b u ch ł p o żar, a p rzy b y ła  
straż n ie m o g łab y u g asić p o żaru z p o w o d u n ieH  
fu n k cjo n o w an ia p rzy rząd ó w strażack ich  o b y w a s  
te l ten w y zy w ać b ęd zie n a z łą g o sp o d ark ę jak a ?  
p an u je w „S traży "! S p alić się m o że z p o w o d u |^  

stw ierd za, że B rian d jes t m arn y ch p rzy rząd ó w —  a le iść n a zab aw ę / . 
k tó re j zy sk m iał b y ć p rzezn aczo n y n a n ab y cie"  
n o w y ch w zg lęd n ie w y rep aro w an ie stary ch to fl

R o z k ł a d  „ W y z w o l e n i a * .

W arszaw a. S en sac ją  d n ia 1 2 b m . w S ejm ie  
b y ło p rzesilen ie w „W y zw o len iu 4 1. R o złam , ja ­
k i zaszed ł, jest liczeb n ie n ajsiln ie jszy ze w szy ­
stk ich w strząśn ień , p rzez jak ie k lu b w  o sta tn ich  
czasach p rzeszed ł. P o secesji T h u g u tta , g ru p y  
W o jew ó d zk ieg o , n astąp iła secesja ch ło p sk a  z W a-  
le ro nem  i D ąb sk im  n a  cze le . —  P rzy sp ieszy ły  ją  
u ch w ały „W y zw o len ia" z 3 -g o  sty czn ia, g d y w y ­
k lu czo n o D ąb sk ieg o  i 9 -c iu in n y ch p o słó w  o d d a*  
n o p o d sąd p arty jn y .

W  ty d z ień p o tem „W y zw o len ie" w y d ało  o - 
d ezw ę,  w y jaśn ia jącą  p o ło żen ie w ew n ętrzn e stro n ­
n ic tw a . P rzed staw ion o w n ie j d zie je p artji d o  
p rzed o sta tn iej k ad eneji se jm o w ej i w y łu szczo n o  
p o w o d y w y stąp ien ia p . T h u g u tta , k tó ry stał się  
p ierw szy m  „ro zb ijaczem " „W y zw olen ia ." O d ezw a  
w y stęp u je d alej p rzeciw  g ru p ie W o jew ó d zk ieg o ,  
trak tu jąc ją jak o jacze jk ę k o m u n isty czn ą . W  
k o ń cu zw raca się n ajo strze j p rzeciw  D ąb sk iem u , 
p rzy p o m in a jąc m u jeg o stan o w isk o w o b ec H ab s­
b u rg ó w . D o sąd u p arty jn ego n ie d o sz ło .

W  g o d zin ach p o p o łu d n io w y ch p rezes k lu b u  
p . S to la rsk i o trzy m ał w sp ó ln y lis t o d 1 7 p o słó w , 
o św iad cza jący o ich w y stąp ien iu .

T y m czasem  w  jed n e j z sa l o d b y w ały  się n a ­
rad y t. z  w . g ru p y k resow ej „W y zw o len ia" z p . 
W ęd ziag o lsk im n a cze le . W  k o łach p o in fo rm o ­
w an y ch zap ew n ia ją , iż secesja ró w n ież te j g ru ­
p y k reso w ej u w ażan a jes t za p ew n ą. N iew ia ­
d o m o czy te raz sk o ń czy się ju ż ro zk ład „W y ­
zw o len ia* . W  c iąg u  d n ia 1 3 b m . m iano zad ecy ­
d o w ać, k tó rzy  sen a to ro w ie w y stąp ią z „W y zw o ­
len ia" . —  W ieczo rem p o p o sied zen iu se jm o w em  
o b rad o w ał n o w y k lu b  stro nn ic tw a „Jed n o ść L u ­
d o w a"  i d o k o n ał w y b oru  sw eg o  p rezy d ju m . P re ­
zesem  se jm o w ej p artji w y b ran o A n d rze ja W a-  
le ro n a , w icep rezesi J . D ąb sk ii Jan Z alesk i, sk ar ­
b n ik iem  L ed w o ch , sek re ta rz Jó zef S an o jca-

B r i a n d  b e d z i e  s i ę  b r o n i ł  e n e r g i c z n e ,

P ary ż . „M atin "  
zd ecy d o w an y b ro n ić en erg iczn ie w Izb ie p ro je ­
k tu fin an so w eg o rząd u .

U t w o r z e n i e  b i s k u p s t w a  G d a ń s k  e g o .

G d ań sk . O jciec Ś w . w y d ał b u llę, n a m o cy  
k tó re j p o w sta je d jecez ja g d ań sk a , p o k ry w ająca  
się te ry to rja ln ie  z g ran icam i W . M . G d ań sk a .

K o śció ł p o k lasz to rny w  O liw ie p o d n iesio n y  
zo sta ł d o g o d n o śc i k ated ry .

D o ty ch czaso w y  ad m in istrato r  O ‘R o u rk e  m ia ­
n o w an y zo stał b isk u p em  g d ań sk im .

i
1

4

R z ą d  w ę g i e r s k i  u s i ł u j e  z a t u s z o w a ć  a f e r ę  

f a ł s z e r s k ą .

W ied eń . D zien n ik i d o n o szą, że fran cu sk im  
u rzęd n ik o m , k tó rzy b ra li u d zia ł w  śled z tw ie fa ł-1 C  
szerstw a , u d ało się w y k ry ć ca ły szereg w y b i- | s  
tn y ch o so b isto śc i. s

W ęg iersk ie k o la rząd o w e czy n ią staran ia , |  
ab y w strzy m ać k o m isję śled czą o d o g ło szen ia fc  
w y n ik ó w  śled ztw a, g d y ż m o g ło b y to sk o m p ro - >  
m ito w ać ca ły szereg o so b isto śc i rząd o w y ch .

----------  g il

E u r o p a  f a ł s z y w e m i  d o l a r a m i .  ,

B u d ap esz t. W ęg iersk i B an k Naród, otrzy­
m ał o d F ed . R eserv e B an k z N o w eg o Jo rk u  
p ism o o zn ajm ia jące , że w o sta tn im  czasie p o ja ­
w iła się tam  zn aczn a ilo ść fa łszy w y ch b an k n o ­
tó w  d o laro w y ch .

P ism o p o d aje d o k ład n ie o p is fa łszy w ych  
b an k n o tó w  i w y raża p rzy p u szczen ie , że w E u ­
ro p ie b ęd ą p o d jęte p ró b y p u szczen ia w  o b ieg  
w spo m n ian y ch fa łszy w y ch  b an k n o tó w .

W ęg iersk i B an k za lec ił sw o im  o d d zia ło m  o - 
streżn o ść w p rzy jm o w an iu b an k n o tó w d o laro ­
w y ch . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

I

L i s t y  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł .

Wielkie Radowiska, 1 7 . I. 1 9 2 6 r.
W  n ied z ie lę , d n ia 1 7  sty czn ia  b m . u rząd z iło  stow . 

M ło d zieży żeń sk ie j p o d n azw ą „M ło d y ch P o lek  
p rzed staw ien ie am ato rsk ie . S to w arzy szen ie w y  
b ra ło sz tu czk ę b ard zo  tru d n ą  B o g u sław sk ieg o ;  K ra-1  
k o w iacy i G ó ra le . M im o m ałej scen y i m ałe j sa l-1  
k i w y w iązali się am ato rzy n ieom al w szy scy n ad  
zw y cza j d o b rze . N a szczeg ó ln e w y różn ien ie  zasłu -i 
g u ją : P rzew o d n icząca M ło d y ch  P o lek  d ru h n a  Jad w i 
g a S ło w ack a , stu d en t d ru h p . L u b iń sk i, o rg an ista  ।  
p . J . S an k iew icz i n arzeczo ny Jó zef B u rczy ń sk i  
P o d ziw iać trzeb a o fia rn ą  p racę  P atro n a S to w arzy  
szen ia p ro b o szcza m iejsco w eg o , k s d r. Ł ęg ó w -1  
sk ieg o . N a w stęp ie p rzy w ita ł P atro n u m y śln ie  
n a p rzed staw ien ie  p rzy b y łeg o sek re ta rza Z w iązk u  | 
M ło d zieży P o lsk ie j jen era ln eg o k s. p ro f. Z y n d ę z • 
W ąb rzeźn a ; sek re ta rz jen eraln y  .d z ięk u jąc za  zap ro  
szen ie w y raził S to w arzy szen iu  serd eczn e ży czen ia  i 
Z w iązk u i ró w n o cześn ie w d alszej p racy „szczęść  | 
B o że ."
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ln ie m o żn e , a lb o w iem  je s t  to  za  w ie lk i w y d a tek .—  
P o żąd an em  b y leb y ab y rz^ d m ieśc in y G o -  

llu b  i D o b rzy ń p o łączy ! w  jed n ą ca ło ść . Ż y d z i  
f  b a rd zo sp rzec iw ia ją s ię tem u  w ied ząc , że g d y b y  
Irząd  p o łączy ł G o lu b i D o b rzy ń w  p rzy sz łe j ra  
d z ie m ie jsk ie j s tan o w ilib y m n ie jszo ść .

S t. R .

i

El I

[- J  p ro p o g ań d o w ą , sz tu k ę , k tó ra w tak d o sk o n a ły

i-

ih  
i-  

» g

o- 
o-

Golub, 1 6 . I . 1 9 2 6 r .
B o lszew icy w  G o lu b iu . B ard zo m iłą n ie sp o ­

d z ian k ę z ro b ił n am za rząd S traży P o ża rn e j 
w y staw ia jąc n a tu te jsze j scen ie d n ia 1 . w sa li  
m iejsk ie j „B o lszew ik ó w " . S ie ro szew sk ieg o , sz tu k ę  

[sp osó b u św iad am ia n as o „d o b ro d z ie js tw ach * b o i-  
L szew ick ich sa trap ó w .
j T rzeb a p rzy zn ać , że jak n a s iły am a to rsk ie  

i (sz tu k ę w y staw io n o zn ak o m ic ie , n iek tó rzy am a to -  
j. trzy  p rzed z ie rzg n ę li s ię w  p raw d ziw y ch a rty s tó w ,  

fw czu li s ię zn ak o m ic ie w sw o je ro le i z ro zu m ie li  
lin ten c ie au to ra . W  p ie rw szy m  rzęd z ie n a leży s ię

•s ło w o n a jw y ższeg o u zn an ia p . O sso w sk ie j (Z o fja  
jX b ram o w n a), k tó ra ro lę  b o lszew iczk i cz ło n k a  czere -  
Ł w ycza jk i z p raw d z iw ie a rty sty czn ą b raw u rą  i za -  

D c ięc iem zaw o d o w e j ak to rk i, ro la b y ła w y p raco -  
l ' < w an a w  n a jm n ie jszy ch d ro b iazg ach i g ra  je j p o zo -  
’■ K taw i n ieza ta rte w sp o m n ien ie . R o lę S y p n iew sk ie ­

g o . p o s ła b o lszew ick ieg o o d eg ra ł p . N o zd rzy k o w -  
fk i b a rd zo d o b rze . D o sk o n a ły m S arw sk im  (G o l-  
b u rg iem ) b y ł Z y g m u n t K am iń sk i, k tó ry ro lę m śc i­
c ie la o d tw o rzy ł a rty s ty czn ie , z ca lk o w item  z ro zu  
m ien iem sw e j o d p o w ied z ia ln e j ro li. T o sam o d a  
s ię  p o w ied zieć  o  p . N eu b au e rze , (M o rsk a )  k tó ry  zw ła ­
szcza b y ł d o sk o n a ły  jak o te le fo n ista . Z b y t lid ry -  
czn ą , a le b a rd zo m ło d ą to b y ła p . D ejew sk a (M o r  
sk a ). N iep o ró w n an i b y li p p . R o lin g e r i W o jd y ło  
jak o k o m isa rze , o raz n ad zw y cza j m ile o d eg ra ła  
sw ą ro lę (W o jc iech o w a) M . Jan k o w sk a . R eży ser  
p. A n to n i G o lu s , z ro b ił b a rd zo d u żo ce lem  u św ie  
tn ien ia g ry i w y staw y . D o ch ó d z p rzed s taw ien ia  
w y n o si o k o ło 5 0 0 z ło ty ch .

O  czy s ty m  zy sk u  jak  i o  sp raw ach  m ate ria ln y ch  
S traży w  G o lu b iu , p o zw a la  so b ie n ap isać w  n as tę -  
p n e j k o re sp o n d en c ji.
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Radzyń Pom , 5 . I . 1 9 2 6 r .
D n ia 5 s ty czn ia 1 9 2 6 r . o d b y ło  s ię o g o d z in ie  

IG  p rzed p o łu d n iem w p ro w ad zen ie n o w o w y b ran e j 
R ad y M iesk ie j p rzez p . b u rm . K irste in a . P o sie ­
d zen ie R ad y M iejsk ie j b y ło p o p rzed zo n e u ro -  
czy s tem n ab o żeń s tw em  n a in ten c ję m ieszk ań có w  
m ias ta R ad zy n a, n a k tó rem  tu t. k s . p ró b . W o jcie -

z ch o w sk i w y g ło s ił o k o liczn o śc io w e k azan ie , p o d n o ­
sząc zn aczen ie rad n eg o , jeg o o b o w iązk i w o b ec  B o ­
g a i O jczy zn y . P o d n ió s ł szczeg ó ln ie to , że u n as  
w  P o lsce u ta rło  s ię to eg o is tn e p a rty jn e n eg o w a ­
n ie w szy s tk ieg o , ch o c iażb y b y ło p rzek o n y w u jąco  
n a jlep sze , o ile n ic je st to z  zy sk iem  p a rty jn y m  p o ­
łą czo n e . M am y iść m ó w ił k s . p ró b , za p rzy k ła ­
d em  R zy m ian , k tó rzy d o b ro p ań s tw a s taw ia li za  
k ażd ą cen ę p o n ad d o b ro o so b is te , n a k tó ry ch to  
cn o tach p ań s tw o rzy m sk ie d o sz ło  d o tak ie j p o tęg i. 

1 P an b u rm is trz  ró w n ież p rzem ó w ił d o n o w y ch  
p p . rad n y ch d a jąc im p o g ląd o s tan ie g o sp o d a rk i 
m ie jsk ie j, o p rzesz łe j i p rzy sz łe j g o sp o d a rce itd . 
D la b y łe j R ad y b . b u rm . K irs te in p o w ied z ia ł d u ­
żo se rd eczn y ch s łó w , d z ięk u jąc je j za szcze rą  
w sp ó łp racę , a za razem p o d n o sząc , że b y ła R ad a

o 
na 
ść

1 :

ał

m i 
ca* 
ń u
ia - d o w ó d i p o m n ik so b ie sam a s taw iła p rzy s tęp u jąc  
s ię w  tak  tru d n y ch w aru n k ach d o b u d o w y jak d la  
ra R ad zy n a i n a d z is ie jsze tru d n e czasy tak w sp a ­

n ia łeg o g m ach u szk o ln eg o  itp .
w P o d z ięk o w an ie to zo s ta ło z ło żo n e n a ręce b . 
ia - p rzew o d n icząceg o p . K rau seg o , k tó rem u w p rze -  
ie - w ażn e j częśc i o n o p rzy p ad a .
P* Jak ą p o p u la rn o śc ią i jak iem  zau fan iem  p . K rau se  

h o n o ro w y o b y w a te l m iasta s ię c ie szy , w id ać z
b a ! teg o , że zo s ta ł p o n o w n ie rad n y m  w y b ran y , a jak o  
A- n a jsta rszy o b y w a te l i rad n y  p rze ją ł p rzew o d n ic tw o ,

. a w w y b o rach d o p rezy d iu m R ad y p o  raz trzeci 
Q je i®^nogłośiiie jak o p rzew o d n iczący  w y b ran y . Z a-  

■ r s^ 9 P cą p rzew o d n icząceg o w y b ran o  m istrza s io d la r-  
1 2  sk ieg o p . Jan a C h ro s to w sk ieg o , jak o sek re ta rza  
ih w y b ran o k u p ca , p B o i. N ied z ie lsk ieg o , jak o za - 
ro s tęp cę . k u p . p . S tan . R u tk o w sk ieg o .

liam  s tw ierd z ić , że p o d czas o b rad p an o -  
w ał w zo ro w y p o rząd ek , w ia ł se rd eczn y d u ch , 
w szy s tk o cech o w a ło s ię w  d o b re j ch ęc i d o w sp ó l-

. n e? szcze re j w sp ó łp racy .
> 1u - W  P rzew o d n iczący p an K rau se p o d h as łem  

; to b u d u je , n iezg o d a  ru jn u je "’so lw o w a ł zeb ran ie .
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L tOŚ

Od 15 do 25 b.m.
p rzy jm u ją lis to w i p rzep ła tę n a „G ło s W ą-  
b rzesk i“ n a m iesiąc lu ty .

P ro s im y o o d n o w ien ie p rzed p ła ty i za ­
ch ęcen ie in n y ch d o zaab o n o w an ia „G ło su  
W ąb rzesk ieg o “

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 1 8 s ty czn ia 1 9 2 6 r .

Kaleadarsyk, p o n ied z ia łek  1 8 s ty czn ia P io tra w R ',  

wt rek 1 9 s ty czn ia M arju sz sa  

ś ro d a 2 0 s ty czn ia F ab jan a i S eb .

— Srebrne gody m ałżeń sk ie o b ch o d z ili w  
d n iu 1 2 b m . p . L eo n C h o jn ick i w raz ze sw o ją ■ 
żo n ą  A n astaz ją .

Z asy łam y  Im  n a te j d ro d ze n asze n a jse rd e ­
czn ie jsze  ży czen ia .

— Podziękowanie. N in ie  jszem sk ład am  
se rd eczn e  B ó g  zap łać  tu t. p . B u rm is trzo w i  S ch w ar ­
zo w i za tro sk liw ą jeg o o p iek ę o b ied n y ch tu t. 
m iasta w  im ien iu b ied n y ch  M . S .

— Tegoroczna zima d o p raw d y  zm ien n a  i n ie ­
o b licza ln a jak k ap ry śn a k o b ie ta . P o s iln y ch  
m ro zach n a  je j p o czą tk u  n as tąp iło  n ad sp o d z iew a ­
n ie o k o ło N o w eg o  R o k u łag o d n e , w p ro s t je s ien ­
n e p o w ie trze , k tó re n ag le i o d razu u s tąp ić m u -  
s ia ło s ia rczy s tem u  m ro zo w i. A  m o że to n ie ty l-  
k o zw y k ły k ap ry s k o b iecy , a le szcze re p rag n ie ­
n ie d o g o d zen ia lic zn y m  sp rzeczn y m  ze  so b ą  p rze ­
p o w ied n io m  m eteo ro lo g iczn y m  i d y le tan ck im  ro z  
m aity ch p o w o łan y ch i n iep o w o łan y ch p ro ro k ó w ,  
ab y i c i z n ich o trzy m a li rac ję , k tó rzy  s tra szy ­
li o s trą  z im ą i c i, k tó rzy p rzep o w iad a li łag o d n ą .

— Nowa opłata za metryki. S e jm o w a k o ­
m isja ad m in is tracy jn a p rzy ję ła w 3 czy tan iu  
p ro jek t u s taw y o ję zy k u  u rzęd o w y m  i o p ła tach  
s tan u cy w iln eg o . Języ k iem  ty m  m a b y ć w y łą ­
czn ie ję zy k  p o lsk i. O p ła tę o d m etry k  u s ta lo n o  
n a 2 z ło te , w y c iąg i zsśm e try k aln e  p o  5 0  g ro szy .

— Straszne spustoszenia czyni gruźlica 
w Polsce. N a p o d s taw ie an k ie ty m m , p racy  
i o p iek i sp o łeczn e j, o k azu je s ię , że n a  p ó l m il-  
jo n a d z iec i w w iek u  szk o ln y m  o k o ło  7 6 ty s . za ­
g ro żo n y ch g ru ź licą . R ząd  p o w in ien  en e rg iczn ie j 
za jąc s ię tą sp raw ą i u ru ch o m ić  sp ec ja ln ą in s ty ­
tu c ję , k tó rab y za ję ła s ię sp ec ja ln em  b ad an iem  
te j s tra szn e j ch o ro b y  i p rzy p o m o cy o d czy tó w  
i b ezp ła tn y ch p o rad  u św iad am ia ła sp o łeczeń stw o  
o m o ż liw em s to so w an iu ś ro d k ó w o ch ro n n y ch  
i p rzec iw d z ia ła ła ro zn o szen iu za razk ó w . Z b y t 
m ało b o w iem  w y k azu je w  ty m  k ie ru n k u u św ia ­
d o m ien ia n asze sp o łeczeń s tw o .

—  T ak ie  w y w o d y  czy tam y w  jed n em  p iśm ie  
s to łeczn em , a p rzec ież tu n ie p o trzeb a żad n ej 
sp ec ja ln e j in s ty tu c ji d o b ad an ia , le cz tan ich  
d łu g o te rm in o w y ch  k red y tó w  n a  b u d o w an ie zd ro ­
w y ch s ło n eczn y ch p o m ieszk ań . M ieliśm y m in i- 
s te rju m  zd ro w ia , m am y  m in is te rju m  o p iek i sp o ­
łe czn e j i ro b ó t p u b liczn y ch —  i co te m in is te rja  
zd z ia ła ły ? N aw et tak p ro s te j k w estji, jak b u ­
d o w a d o m ó w zd ro w o tn y ch , ro zw iązać n ie  
u m ia ły .

Is tn e p rzek leń s tw o z tem i k o m isjam i, p o d ­
k o m is jam i, in s ty tu c jam i i k o m ite tam i b ad aw -  
czem i itd . itd . T o m arn o traw stw o p ien ięd zy  
i d ro g ieg o czasu , a lu d z ie m rą z n ad m ia ru  te j 
o p iek i...

— Kuczwały, p o d C h e łm żą . (K rad z ieże  s ię  
m n o żą ,) W  n o cy 1 4  b m . u k rad z io n o  w  m aję tn o ­
śc i K u czw a ły  d w iep a i  y  szo tó w  w y jazd o w y ch  cza r­
n y ch  z  b ia lem  o k u c iem  i jed en d u ży k o żu ch d la  
s tan g re ta  w arto śc i w  p rzy b liżen iu  2 0 0 0  z ł. P o lic ja  
p rzy b y ła n a ty ch m ias t n a m ie jsce i za rząd z iła  
en e rg iczn e  p o szu k iw an ia , le cz  d o ty ch czas  b ezsk u ­
te czn ie , co n ap ro w ad za n a m y śl, że u n as n a  
P o m o rzu p racu ją d o b rze zo rg an izo w an e sza jk i 
w łam y w aczy , k tó re zd o b y cz sw ą w y w o żą d o  
K o n g resó w k i, a lb o za g ran icę n aszeg o W o je ­
w ó d z tw a, p o n iew aż k ilk a ty g o d n i tem u w łam a ­
n o s ię w  są s ied n im  B rąch n ó w k u , g d z ie w y k ra ­
d z io n o k ilk a w arto śc io w y ch  fu te r  ze  d w o ru , a  z ło ­
czy ń có w  m im o ca łe j en e rg ji n asze j p o lic ji n ie  
zd o łan o d o tąd  w y k ry ć .

— Chełmno. (D o b ry  „b rac iszek ".) W  C h e ł­
m n ie p rzy łap ała p o lic ja p ew n eg o o so b n ik a , k tó ­
ry leg ity m o w ał s ię jak o b rac iszek z k la sz to ru  
o jcó w  B o n ifra tró w  z G o sty n ia w  P o zu ań sk iem  
u rząd za ł k w estę n a rzecz k la sz to ru . Jak s ię  
w y k aza ło , „d o b ry b rac iszek " p o d aw a ł w  k ażd e j  
m ie jsco w o śc i n o w e n azw isk o . B ad an y  p rzy zn ał 
s ię d o fa łszo w an ia p o s iad an y ch d o k u m en tó w  
i u ży w an ia trz ech n azw isk . N a raz ie p raw d z i­
w eg o n azw isk a teg o o so b n ik a n ie s tw ie rd zo n o .

— Toruń. (N iew d z ięczn y  sy n a lek ). P o lic ja  
zaa re sz to w a ła p ew n eg o  1 8 le tn ieg o R o m u a ld a  
za o d g rażan ie s ię m atce zab ó js tw em .

—  P ew n e j k o b iec ie sk rad z io n o  z  m ieszk an ia  
4 0  z ło ty ch  i ró żn e a rty k u ły sp o ży w cze . D o ch o ­
d zen ia w  to k u .  *

— Grudziądz. (Z n o w u  red u k c ja  I) . W  za ­
k ład ach  H erz fe ld -V ik to riu s o g ran iczo n o  o d o n e -  
g d a j p racę d o trz ech d n i w  ty g o d n iu . D y rek c ja  
to za rząd zen ie u jm u jące ro b o tn ik o m  p o ło w ę za ­
ro b k ó w , —  tłu m aczy b rak iem  k ap ita łu o b ro to ­
w eg o  i zam ó w ień . N am  s ię w y d a je , że g łó w n ą  
p rzy czy n ą f in an so w y ch n ied o m ag a li zak ład ó w  
je s t zb y t k o sz to w n a ad m in is trac ja .

— Grudziądz. W  so b o tę d n ia 1 5 b m . ro ­
zeg ra ła  s ię w strzą sa jąca trag ed ja m ałżeń sk a , w  
k tó re j m ąz w  p rzy s tęp sza łu zazd ro śc i p o zb aw ił 
ży c ia w y strza łem  z rew o lw eru  sw o ją żo n ę , a n a ­
s tęp n ie zab ił s ieb ie .

Z b rak u  m ie jsca  w  d z is ie jszy m  n u m erze , b liż ­
sze szczeg ó ły p o d am y w  n as tęp n y m .

— Pruszcz, p . św ieck i. (Z am o rd o w an ie u -  
rzęd n ik a p ań s tw o w eg o ). W  P ru szczu  p o w . św ie ­
ck i, p ad l o fia rą m o rd u u rzęd n ik p ań s tw o w y , J .  
W in cen ty , żo n a ty , o jc iec p ięc io rg a  d z iec i. M o r­
d e rs tw a d o k o n a li zn an i b an d y c i, b rac ia  G aw lik o ­
w ie , k tó rzy w  czas ie , zab aw y , u rząd zo n e j p rzez  
Z w iązek p o w stań có w i w o jak ó w , u g o d z i!  
go tęp em  n a rzęd z iem  w  g ło w ę tak  s iln ie , że n a ­
s tąp iło p ęk n ięc ie  czaszk i. Z ab ó jcó w  a re sz to w an o .

— Gdynia. (G m in a O k sy w ia p rzy łączo n a  
d o G d y m ). N a zasad z ie ro zp o rząd zen ia R ad y  
m in istró w z 2 0 g ru d n ia w  u b . ro k u , g m in a O -  
k sy w ia w łączo n a zo s ta ła d o g m in y G d y n i. 
W  ten sp o só b G d y n ia p o w ięk szy s ię o p rze ­
s trzeń o k o ło 1 0 0 0 w łó k i k ilk a ty s ięcy g łó w . 
W y b o ry d o R ad y g m in n e j o d b ęd ą s ię p o n o w n ie  
p o d o k o n an em  w łączen iu  w sp o m n ian e j g m in y .

— Poznań. (D o p ła ta d o b ile tó w tram w a-  
o w y eh n a rzecz b ez ro b o tn y ch .) M ag is tra t p o -  
tin o w ił w y su n ąć p ro jek t d o p ła ty d o b ile tó w  
ram w ajo w y ch , ab y s tąd o s iąg n ię te fu n d u sze  
u ży ć n a ro b o ty d o raźn e ce lem  za tru d n ian ia li­
czn y ch b ez ro b o tn y ch .

— Kościerzyna. D o K o śc ie rzy n y  m a  p rzy ­
b y ć n a  jak iś czas p u łk k aw a lerji. N a ty m czaso ­
w e k o sza ry d la w o jsk a zam ie rza ją w ład ze  n ab y ć  
w zg l. p rzezn aczy ć zab u d o w an ia K o ście rzy ń sk ie j 
F ab ry k i M eb li.

— Czeczewo, p o w . k a rtu sk i. (H o jn y  d a r) . 
A n to n i H trsz z D etro it, p o ch o d zący z C zeczew a  
o fia ro w a ł d o n o w eg o k o śc io ła d zw o n y i trzy  
o łta rze .

— Lwów. (S tra szn e m o rd e rs tw o n a to rze  
k o le jo w y m ). P rzed k ilk u d n iam i zn a lez io n o n a  
to rze  k o le jo w y m , m ięd zy M arjó w k ą a L esien ica -  
m i zw ło k i n iezn an eg o m ężczy zn y —  B liższe b a ­
d an ia w y k azały , że zab ity m  je s t n ie jak i M - K ro -  
ch m a ln ik z P o lu ch o w a , p o w ia t P rzem y ślan y . Ś p . 
K ro ch m a ln ik a n a jp ierw ’ n iezn an y  m o rd e rca u d e ­
rzy ł tęp ą s iek ie rą w  g ło w ę, p o czem  p o  zg ru ch o ta-  
n iu m u  czaszk i, d la za ta rc ia ś lad ó w  zb ro d n i,  rzu ­
c ił g o n a  to r , b y  zw ło k i p rze jech a ł p o c iąg . E n er ­
g iczn e ś led z tw o p ro w ad zo n e p rzez p o w ia to w ą  
k o m en d ę , p o d k ie ro w n ic tw em  lw o w sk ieg o u rzę ­
d u ś led czeg o , d o sz ło tak d a lek o , że n azw isk o  
m o rd e rcy  zo s ta ło u s ta lo n e i p rzy p u szcza ln ie ju ż  
w  o b ecn e j ch w ili sp raw ca m o rd u je st w ręk u  
p o lic ji.

— Poznań. (T rag ed ja  ro d z in n a  w  P o zn an iu )  
C iężk i c io s d o tk n ą ł w ś ro d ę  1 3 b m . ro d z in ę p p . 
T ab ak ó w w S w arzęd zu . W  d n iu ty m  d w ó ch  
sy n ó w  1 4 le tn i W alerjan i 1 2 le tn i R o m an , u -  
czn io w ie g im n az ju m im B erg e ra w P o zn an iu ,  
p rzy s tęp o w ało w sp ó ln ie z ca lem  g im n az ju m  d o  
K o m u n ji św . Z  teg o p o w o d u m ie li ch ło p cy re ­
sz tę d n ia w o ln eg o o d n au k i, zab ra li ły żw y i p o ­
sz li n a zm arzn ię te je z io ro s ię ś lizg ać . P o k ry ­
w a lo d o w a n a je z io rze n ie tw o rzy ła  s ię jed n o li­
c ie , le cz m ia ła o b o k m ie jsc d o s ta teczn ie g ru b y ch  
tak że c ień sze i s łab e . N a tak ie n ieb ezp ieczn e  
m ie jsce d o s ta li s ię ch ło p cy , n ie m y ślący zg o ła  o  
żad n em n ieb ezp ieczeń s tw ie . W p ew n e j ch w ili, 
w śró d n a jlep sze j zab aw y , ló d s ię za łam a ł i o b a j  
ch ło p cy zaczę li to n ąć . N ajp ie rw  za łam a ł s ię n a  
lo d z ie i zaczą ł to n ąć m ło d szy z b rac i ; s tarszy  
p o sp ie szy ł m u  z p o m o cą  i u to n ął ró w n ież . D zia ­
ło s ię to w o czach o k o ło se tk i in n y ch  ch ło p có w  
szk o ln y ch , n ik t z  ich jed n ak  n ie p o sp ie szy ł, ab y  
d o n ie ść o w y p ad k u s ta rszy m . D o p ie ro p o b li­
sk o d w u g o d z in ach w ieść o s tra szn em  n ie szczę ­
śc iu d o ta rła d o d o m u ro d z ic ie lsk ieg o . N a jak ą ­
k o lw iek p o m o c b y ło o czy w iśc ie ju ż za p ó źn o .

T rag ed ja p p . T ab ak ó w  je s t te rn b o le śn ie jsza ,  
że u trac ili w  tak s tra szn y  sp o só b o s ta tn ich  sw o ­
ich sy n ó w . P rzed cz te rem a la ty b o w iem  s ta r ­
szy ich sy n zg in ą ł ró w n ież trag iczn ie p o d k o ła ­
m i sam o ch o d u . C ałe m ias to je s t p o w y ższy m  
w y p ad k iem d o ży w eg o p o ru szo n e i w sp ó lczu je  
se rd eczn ie z n ie szczęśliw ą ro d z in ą .

W ed łu g o p in ji jed n eg o z ry b ak ó w  m ie jsce , 
n a k tó rem  u to n ę li ch ło p cy , je st zaw sze c iep le j­
sze o d in n y ch m iejsc w  je z io rze i p o d o b n o  n i­
g d y  n ie  zam arza tak , ab y  m o g ło u ch o d zić za zu ­
p e łn ie b ezp ieczn e .

— Wycofane banknoty. M ięd zy  p u b liczn o ­
śc ią a k u p cam i w y n ik a ją częs to n iep o ro zu m ie ­
n ia  n a  tle  o d m o w y  p rzy jm o w an ia  w y co fan y ch  z o -  
rn eg u  d n . 3 1  u b . m . b an k n o tó w  li2 -z ło to w y ch . W o ­
b ec  teg o  w y jaśn iam y , że b an k n o ty  te  b ęd ą  w y m ie ­
n ian e d o 3 0 w rześn ia  r . b . p rzez k asy p ań stw o w e  
i o d d z ia ł B an k u P o lsk ieg o , p rzy jm o w an ie  n a to ­
m ias t ich w  o b ieg u p ry w a tn y m  n ie o b o w iązu je .

Kto Kupuje towary zagraniczne^ 
! pcillopuje &yt saojej Ojczyzny.
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W ła śc ic ie l  n lo k a lu  d ro g ą  u rzęd o w ą  w zy w a  » ięZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
k  o d leg łe j w a i d o p o w ia tu , a b y  p o d ją ł n a le -  
ży to ść za k o m o rn e w  w y so k o śc i 1 g ro sza . -•  
C zy  m o że  co ś  b y ć  b a rd z ie j  w ese lszeg o  p o n a d  to .

W sz y s tk o , c o w y m y ś liła B e o c ja , A b d e ra ,  
C iem n o g ró d i in . je s t d z ie c in n ą z a b a w k ą w o b e c  
.p o w a g i* n a sz y ch  p o m y słó w  a d m in is tra c y jn y c h .

N * d o w ó d  p rz y ta cz a m y  d o k u m e n t n a d e s ła n y  

w  ty c h  d n ia c h .
D o
p . Ja n a K ry w ie n i, z a m . w  B o ro w e j.
N in ie js z e m  z a w iad .a m ia m , ż a n a m o c y  m o je j  

d e c y z ji z d n ia 1 4 . 3 . 1 9 2 5  r . .N r L . 6 8 w  d n iu  
1 4 .1 . 1 9 2 5 r . p rz y ję to  d o K a sy  S k a rb o w e j w  Ł u -  
n iń e u  z a p - k w ito w a n iem  N r. —  p o d  p o z . 4 7 6  d o  
d e p o z y tu  S ^ lu  P o k o ju w  Ł u n iń c u  n a rz e cz  P a n a  
g ro sz 1 o d K o m e n d y P o lic ji p o w ia tu  Ł u n in ie  
c k ie g o ty tu łe m k o m o rn e g o z a lo k a l, z a jm o w a  
n y p rz e z K  im e n d ę I I I K o m p . G r. w  B o ro w e ,  
z a c z h s o d 1 l ip c a 1 9 2 3  d o 1 l ip c a 1 9 2 4 ro k u  
p o  o d b ió r k tó re j to k w o ty m a s ię P a n z g ło s ić  
d o S ą d u  P o k o ju w  Ł u n iń c u , g d z ie ta k o w a w y ­
d a n a P a n u  b e d z ie p o  z a k s ię g o w a n iu p rz e z  K a sę  
S k a rb o w ą w  Ł u n iń c u .

—  S ę d z ia P o k o ju .
—  S e k re ta rz .

P . Ja n K ry w ie n i m iesz k a w e w si B o ro w e j 
(w  M a lo p o lsce ) . Ja k a k o lw ie k b y ła b y o d le g ło ść  
te j w si o d  p o w ia tu  tru d n o  so b ie w y o b ra z ić , a b y  
u sz c z ę ś liw io n y  je d n y m  g ro sz e m  k o m o rn e g o  w ła ­
śc ic ie l lo k a lu z d ra d z a ł c h ę c i p o d ję c ia ta k w y so ­

k ie j n w le ż y to ś  u .
Z a is te n a h u m o rze n a sz y m  b iu ro k ra to m  n ie  

z b y w a .

Afera szpiegowska na Górnym Śląsku. 
N iem ieccy  p o sło w ie se jm o w i i b y ły k o m isa rz  
p o lic ji p a ń stw o w ej zo rg a n izo w a li  s ieć  zd rad y . 
N a jw ięk sza  a fera te u o ro d za ju  w  o d ro d zo n ej

P o lsce .
K a to w ic e . O d  d łu ż sze g o c z a su p o lic ja b y ła  

n a tro p ie p ro w a d z o n e j o d d ^ w n a ro b o ty  sz p ie ­
g o w sk ie j n a rz e c z N  e m iec .

W re sz c ie o u e g d a j p rz y s tą p io n o d o a re sz to ­
w a ń W  p ie rw sz y m  rz ę d n ie a re sz to w a n o  b y łe ­

g o k o m isa rz a p o lic ji p a ń s tw o w e j L ib e ra , w  sw o ­
im  c z a s ie k a n d y d a ta n a d y re k to ra p o lic ji w  
K a to w ica c h .

P o z a te m  a re sz to w an o  je sz c z e 7 o só b  w  te rn  
3 k a p ita n ó w  re z e rw y .

C a ła sz a jk a  d z ia ła ła ju ż o d k ilk u  la t. L ib e ­
ra p ro w a d z ił w y w ia d  p o lity c z n y i w o jsk o w y n a  
rz e c z N ie m ie c je szc z e ja k o  u rz ę d n ik p o lsk i.

D o a fe ry , k tó ra je s t b o d a j n a jw ię k sz ą d o ­
ty c h c z a s w P o lsc e a fe rą sz p ieg o w sk ą , w m ie  
sz a n y c h  je s t sz e re g  z n a n y c h  o só b p o lity c z n y c h ,  
w  te m  k ilk u  N ie m c ó w p e s łó w n a S e jm  p o lsk i

N ic i sp ra w y  w y c h o d z ą d a le k o p o z i Ś lą sk ą
P o lic ja ś le d c z a w y k ry ła p o d o b n o  d z ia ła ln o ść  

sz p ie g o w sk ą n a w e t w b iu ra c h w o je w ó d z tw a  
ś lą sk ieg o , g d z ie  z n a jd o w a ły s ię ta jn e a k ta w o j­

sk o w e .
S z c z e g ó ły  trz y m a n e są d o tąd  w  śc is łe j ta ję  

m n icy .

Wilki grasują na przedmieściach Wilna!
W iln o . N ieb y w a ła  p la g a w ilk ó w , p a n u ją c a  

o b e c n ie n a W ile ń sz c z y ź n ie p rz y b ra ła  ro z m ia ry  
z a s tra sz a ją ce .

D o W iln a n a d c h o d z ą w ia d o m o śc i o n a p a ­
d a c h c a ły c h s ta d w ilk ó w  n a o s ied la Ju d z k ie .  
W ilk i p o d e sz ły  ju ż p o d sa m o W iln o i g ra su ją  
n a p rz e d m ie śc iac h .

W  n o c y z 1 2 n a 1 3 z a u w a ż o n o k ilk a w il  
k ó w  n a  A n to k o lu w  p o b liż u c m en ta rz a ż y d o w ­
sk ie g o , z a ś n a P o śp ie sz c e  je d e n  z p ra co w n ik ó w  
e lek tro w n i m ie jsk ie j, p o w ra c a ją c w  n o c y  d o  d o ­
m u , z o s ta ł n a o a d n ię ty  p rz e z 2 w ilk i i z  n a jw y ż ­
sz ą tru d n o śc ią u d a ło  m u  s ię  o b ro n ić p rz ed  n a ­
p a s tn ik am i i w  te n  sp o só b  u jść śm ie rc i.FEDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  K o n feren c ja p o se lsk a . W  n ied z ie le , d n  a  2 4  s ty c zn ia  
b r . p o g łó w n e m m b  z e ń s tw ie o d ręd z ie  n ię « h rc lu p n d  
„ B ia ły m  O rh > m “ k o n fe re n c ja  p  s lsk a , n a k tó  ą z * p r* sza s ię  
w szy s tk ic h c  ło jk ó w . Z -rzą d Z ^ iąz ^ u  L u d  w o -N « ro d .

—  W a ś» re e śn  » . S p c w v L u tn i o d b ę d ą s ię d z iś g o d z .
8  m e j w ie -z o re m  w  sa li p . K b m k a  Z  r^ ąd , .

—  W ą b rz eź n o . L e k c je  ś d e w u T o w S p M L Ż eń sk ie j 
śv . C ec y lji • d b y w a ć s ię o d tą d  b ę d ą w e w a o rk ł i ca a r tk t  
p u k t o g o ’z . 7 -m e j  Z a rz ą d .

Jlotowanie GiaH” Zboinwei w Foznapio
■  fa la  1 » . I . 1 M 6  ro ta .

en y w  s łe ty ch  io ec P o sn a ft IO O  
w  In d a w k a o h w a g o n o w y ch .

1 . Ż y to n o w e  
2 . P szen ica  
3 . O sp a ży tn ia  
4 . O w ies n o w y  
5 , J ęca m ień b ro w  
b . M ą k a ży tn ia  7 0 u  
7 , M n k a p szen n a  6 5 4  
8 . S ia n o  lu źn e  

9 < a P r< s
1 0  . Z iem n ia k i fa b r .
1 1  S ło m a ży t lu ź .
1 2  ,  „ p ra s
1 4  . J ęczm ień
1 5  , O sp a p szen n a  

U sp o so b ien e n ie jed n o lite

P o zn a ń sk i ta rg  n a  b y d ło .
D n ia 1 2 . 1 .1 9 2 6 r . sp ęd zo n o n a ta rg o w isk o  R zeźn i M iejsk ie  

b u h a j!,, —  w o łó w —  k ró w  i ja łów ek —  k ó z —  ja g a ią t  

4 4 c ie lą t, 5 4 9 o w iec , 1 4 6 3 św iń

P ła co n o za Ij G k g ży w ej w a g i.

1 8 /0 —  1 9 .G Ć  
3 2 5 .0 —  3 4 .6 0  
1 3 .0 0 -  1 4  0 0  
2 0 ,' 0  
2 1  5 0  
3 0 .5 0  
5 1 5 0

2 1  0 0
—  2 3 .5 0
-  3 1 .5 0

5 4 .5 0
6  5 0 —  7 .5 0

- 9  4 6
2 .5 0 —  2 ,0 2
1 .8 0 —  0 0 2

2 .8 5 —  1 0 ,2 3
2 0  0 5 —  2 1 0 0
1 5 .0 0 —  1 6 .0 0

8 .6 0

(G ie łd a  w a ra z a w s k e  
w  z ło ty c h  i g ro s z a c h .

b y d ło ro g a te I k l. 1 0 2 -

1 1 H . 9 4 -

, IH W . 8 2 -

c ie lę ta I k i. —  9 6 ,

H  k l. 7 0  - 7 6 ,

n
n r k i. 8 »

św in ie 8 0 — 1 0 0  k g . -  1 4 8 „

n
1 0 0 — 1 2 0 k g . -  1 5 4 „

n
1 2 0 — 1 5 0 tg —  1 6 0 „

W A R S Z A W A .  1 4 .1 .2 6 r .  

D o b ry . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
F u n ty  a n g . . . . . . . . . . . . . .
1 0 0  F ran k , f ra n c . .
1 0 0  F ra n k , b e lg . 
W  • F ra n k , sz w a jc .
1 0 0 L iró w  w ło sk .

. 6 ,9 5 -  ,

. -3 3 ,7 2

....  3 2  1 5 B  
'ft  

’1 6 6 ,90 — 1 6 5  5 0 ”  

..................... 9 7 „

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rz esk ie g o " w  W ą b rz e ź n ie  
R e d ak to r  o d p o w ie d z ia ln y : L . S ta c h ie w icz  w  W ą b rz e źn ie .

U rz Ę io iD e  w ia d o m o ś c i  
m ia sta  

W ą b rzeźn a . |
|  -- ix  -«

{ O sz c z ę d n o śc i
& o d jed n eg o z ło tego p o czą w szy p rzy jm u jem y  
W . _  _ _ _ _ _ _ _ _ ▲ _ _ _ _ f lA fT A jU v e h  m o r iin k a rh

W  so b o tę , d n ia 1 6 b m . o g o d z . 1 -sze j p o p o ł. 

z a sn ą ł w  B o g u p o  d łu g ich i c ię ż k ich c ie rp ie n iac h  

n a sz n a ju k o ch a ń sz y sy n  i b ra t ś . p .

Stanislaw ^ngowsKi
w  2 0  ro k u  ży c ia ,

o c z e m  d o n o s i w  sm u tk u p o g rą ż o n a

R o d z in a
W ą b rzeźn o , d n ia 1 8 . I . 1 9 2 6 r .

P o g rz e b o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 2 0 b . m .  

o g o d z . 8 z d o m u ż a ło b y  w y b . p o d  C z y s to c h leb .

O so b n y c h  z a w ia d o m ień n ie w y sy ła s ię .

S z a n o w n e j P u b lic z n o śc i m ias ta  W ą ­
b rz e ź n a i o k o lic y  u p rz e jm ie d o n o sz ę , iż  
z d n iem  d z is ie js z y m  sp rz e d a łe m  m ó j  

in teres w ra z z p ierw szo rz ęd n ą p iek a rn ią  

p . P o m ie c z y ń sk ie m u z S k a rsz e w  Z a  d o ­
ty c h c z aso w e p o p a rc ie w sz y s tk im  m o im  
o d b io rc o m  n a  te j d ro d z e  d z ięk u ję , p o le c a ­
ją c ła sk a w y m  w z g lęd o m  p o p a rc ie in te ­
re su m o je g o  n a s tę p c y .

Z  p o w a ż an ie m

E m il M a n iey , mistrz piekarski
P o w o łu ją c  s ię n a p o w y ż sz e  o g ło sze ­

n ie , u p rz e jm ie d o n o sz ę , iż  p rz e ją łe m  d ro ­

g ą k u p n a

U c z n ia  
d o b in r« I iin ‘p fą « eg < »  

co śk o lw iek p iM a ć n > *  
lU H N zy n ie .

I . K o te c k i
F ib ry k i m » s z v n .

(-)ScBiMi7»r35, urmi^trz.

Ogłoszenie
w  sp ra w ie  w y m ia ru  i u issesen ia  k o m .

p o d a tk u o d p só w  n a ro t 1 9 2 6 .

Z g o d n ie z § 9 s ta tu tu w sp o m n ia n eg o  
p o d a tk u , p o d a ję n in ie jsz e m d o p u b lic z n e j  
w ia d o m o śc i c o n a s tęp u je : P o d a te k k o m u ­
n a ln y  o d p só w  w y m ie rzo n o ; l is ta w y m ia ­
ro w a le ż y w y ło ż o n a d o  p u b lic zn e g o w g lą ­
d u w  lo k a lu tu t. K a sy M ie jsk ie j; te rm in  
p ła tn o śc i p o d a tk u u s ta lo n o :^

d la k w o t p o d a tk . z a 1 p ó łro c z e  1 .2 .1 9 2 6 .
B 2  „  1 .7 .1 9 2 6 .

”  W e d łu g  § 1 0 rz e c z o n e g o s ta tu tu n a le ­

ż y w n o s ić o d w o ła n ia w  sp ra w a c h  te g o  p o ­
d a tk u w  try b ie i te rm in ie p rz e p iso w y m  §  
6 9  i n a s tę p n y c h u s ta w y  o d a n in a c h k o m u ­
n a ln y c h z d n ia 1 4 . 7 . 1 8 9 3 (z b . u s t. p r  

s tr . 1 5 2 ).
N ie w p ła c en ie  w  u s ta lo n y m  te rm in ie  rz e ­

c z o n e g o p o d a tk u  p o w o d u je  p rz y m u so w y  p o ­
b ó r z a le g ło śc i z d o lic ze n ie m  k o sz tó w  e g z e ­
k u c y jn y c h , o ra z k a r z a z w ło k ę w e d łu g §  
1 1 s ta tu tu i p rz ep isó w  ty m ż e p a ra g ra fe m  
w sk a za n y c h .

W ą b rzeźn o , d n ia 1 1 . I . 1 9 2 6 .

P o trzeb n y o d  ea ra s  

chłopiec 
D O  P O S Y Ł E K

W a rs ib t s t l^ s k i

N a ro z p o rz ą d ze n ie P a n a S ta ro s ty , u  
m ie sz cz o n e w O rę d o w n ik u U rz ęd o w y m  
z d n ia 8 . I . 2 6 . N r. 1 L . d z . 1 0  2 6 . I I . 
w  sp ra w ie ro z p w e te ry n a ry jn o  p o lic y jn e g o  
d o ty c z ąc e g o  z a ra z y p ry sz c z y cy , z w ra ca m  
u w a g ę i w z y w a m  d o śc is łe g o  p rz e s trz e g a ­

n ia

$

p rzy jm u jem y |  

i o p ro cen to w u jem y  n a  d o g o d n y ch  w a ru n k a ch .

życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki, |
D y sk o n tu jem y  m n iejsze  w ek sle  n a ।  

d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  sp ła ty

N a p o cze t sp ła ty sta ry ch  d ep o zy tó w  u tw o rzy ł  

B a n k L u d o w y p o d łu g u ch w a ły W a ln eg o Z e- a  
b ra n ia z d . 1 6 -g o s ierp n ia b . r . |  

fo a ta ia lo ^ ia c jji iy z l-s z a ra ta  z ł- 1 5 0 0 >  

B a a h b u d o o y d  W ą b rz e ź n !?  I  
Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością.

Maerżaiim polmia.
D n ia 1 g o lu teg o b r . o g o d z . 3 -e ie j p o  

p o i o d b ę d z ie s ię w y d z ie rż a w ie n ie p o lo w a ­
n ia w  g m in ie S iera k o w o  w  u rz ę d z ie  ło w ie ­
c tw a . —  O b sz a r p o lo w an ia o b e jm u je 2 5 0 0  
m ó rg i b ę d z ie w y d z ie rża w io n y  n a  p rz e c ią g  
3 la t. R e flek ta n c i p o p rz e d n io “m u sz ą z ło ­
ż y ć k a u c ję w  w y so k o śc i 5 0 z ł.

S o lty s g m in y S iera k o w o .

o d m is trz a p . M a n tey ’a . P ro szą c o ła ­
sk a w e p o p a rc ie m e g o n o w e g o p rz e d s ię ­

b io rs tw a , k re ś lę s ię

z w y so k im  sz a c u n k ie m

Lenn poraieczyńsK1, mistrz pietasKi
u l. H a lle ra 7 . W ą b rw e fn o u l. H alle ra 7 .

P O R Z Ą D N Y

te g o ż .

W ą b rzeźn o , d n ia 8 . I . 1 9 2 6 r .

U rz ą d P o lic y jn y
)  ^ r ll  warz^burmistrz

OIO O O O OK>IO
f lo  le p sz e j ra lw a c ji

p o trzeb n y .

Zgł. do ..Qłosu WąbrzesK.

K to h o u js  ts B a ry z a g ra n ic z n e , 
p o d k o p u p b q t s w o je j O jc z q z n q !

SOO ssr* 
(o to  x lo t e h ) w y p h e ą  te s n , 

k tó ry  m i w sk a ź e k łu so w n ik ó w , o ra z z a ­

k ła d a jąc y c h s id ła , n a m o ic h  d z ie rż a w io ­

n y c h p o lo w a n ia c h : J a ra u tó w lce , M a łe  F o l­
k o w o , W elk e R a d o w isk a , M y śliw iec  i  W ą  

b rzeżn o  W sch ó d , a b y m  ic h m ó g ł o d d a ć  

są d o w i.

Z y g m u n t 5 ’S ? .q n s k i, W ą b rz e ź n o .

(


